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KościóM OO. Paulinów p.w. ŚwieCtego Ducha w Warszawie, jedna z niewie-
lu świ Catyń paulińskich wzniesionych w Polsce w XVIII w. caMkowicie od
podstaw, od dawna skupiaM zainteresowanie badaczy ze wzgleCdu na swe walo-
ry architektoniczne, znaczenie w rozwoju nowozaytnej architektury polskiej,
a takzae na miejsce na mapie kultury artystycznej Warszawy1. Architektura
kościoMa ŚwieCtego Ducha, o charakterystycznej dwuwiezaowej fasadzie (il. 4),
wpisuje sieC w tradycjeC architektury stoMecznej końca XVII w., realizowanej
w kreCgu architektów póMnocnowMoskich – Giuseppe Pioli i Carlo Ceroniego.
Dwie poprzedzaj Cace paulińsk Ca świ CatynieC budowle o bardzo zblizaonym typie
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1 A. W e j n e r t, Popauliński kosció) Św. Ducha w Warszawie, „Gazeta Warszawska”
81(1854), nr 133; J. B a r t o s z e w i c z, Kościo)y warszawskie rzymsko-katolickie opisane
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19(1957), z. 3, s. 218-250; J. Z b u d n i e w e k, Katalog domów i rezydencji polskiej pro-

wincji paulinów, „Nasza PrzeszMość” 30(1969), s. 219-221; S. M o s s a k o w s k i, Tylman
z Gameren. Architekt polskiego baroku, WrocMaw,Warszawa,Kraków,Gdańsk 1973, s. 245-
248; J. Z b u d n i e w e k, Cz)owiek wielkiej wiary i pracowitości o. Innocenty Pokorski

(1656-1734), „Studia Claromontana” 2(1981), s. 138-145; A. J a ś k i e w i c z, Z dziejów

mecenatu artystycznego i kulturalnego o. Konstantego Moszyńskiego, „Studia Claromontana”
4(1983, s. 386-388); M. K a r p o w i c z, Artisti Valsoldesi in Polonia nel 600 e 700,
Menaggio 1996, s. 106-117; Katalog Zabytków Sztuki w Polsce, Seria nowa, t. XI: Miasto
Warszawa, cz. 2: Nowe Miasto, red. M. KaMamajska-Saeed, Warszawa 2001, s. 15-24 [Kośció)
p.w. Św. Ducha i klasztor paulinów, oprac. J. Sito].
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wneCtrza to kościóM pijarów w Szczuczynie (1701-1711) projektowany przez
PioleC, a realizowany przez Giuseppe FontaneC2 i fara w WeCgrowie (1703-
1708) projektowana i realizowana przez Carlo Ceroniego3. Nieprzypadkowo
wszystkie te trzy kościoMy znalazMy sieC na jednej „rozkMadówce” w tomie
ilustracyjnym kompendium, jakim jest Architektura polska XVII wieku Adama
MiMobeCdzkiego4. Mariusz Karpowicz nazwaM wszystkie te wneCtrza typem
„warszawskim”: o szerokiej, choć zarazem proporcjonalnie wysokiej, jasnej
nawie gMównej i pozbawionych okien bardzo wysokich nawach bocznych
otwartych do gMównej doświetlaj Cacymi je wielkimi, póMkolistymi arkadami5.
Wszyscy autorzy podkreślali uzyskan Ca w ten sposób wyj Catkow Ca zwartość
kompozycyjn Ca i integracjeC przestrzenn Ca.
Tym, co wyrózania warszawski kościóM paulinów, jest znakomite zaopatrze-

nie w źródMa dotycz Cace dziejów budowy – w Warszawie, mieście o wyj Catko-
wo przetrzebionych zbiorach, stanowi Cace swego rodzaju ewenement. Bodaj
zaaden z nowowznoszonych kościoMów warszawskich w XVIII w. nie ma tak
zasobnych, a zarazem tak komplementarnych źródeM archiwalnych. S Ca to na-
steCpuj Cace ksieCgi wzgleCdnie poszyty akt przechowywane w Archiwum Jasno-
górskim: AJG 468: Percepta pro Ecclesia Praepositali & Conventuali S. Spi-

ritus nec non S. Patris nostri Pauli Primi EremitaeVars [dui ?] caepta aedifi-

cari Anno D.1707. Diebus ult. Aprilis. cum benedictionesuperioris cuius te-

nor6; AJG 468: Expensa pro ecclesia varsaviensi sub Titulo SSmi Spiritu nec
non S.Pauli P.E. caepta aedificari Ao D.1707. Die 30 Aprilis7; AJG 471:
Connotatio perceptae et expensae pro fabrica conventus varsaviensis S.Spiri-

tus in Anno 1724 [do 1728 r.]8; AJG 1643: Prowincja Warszawa, Acta kon-
wentu warszawskiego 1674-18289; AJG 1567: Akta konwentu 1679-183410;
AJG 1644: Akta Prowincji 1706-183911; AJG 193 Acta Conventus Clarimon-

2 K a r p o w i c z, Architekci warszawscy w Szczuczynie..., s. 218-250.
3 T e n za e, Carlo i Francesco Ceroni – budowniczowie kościo)ów w WeCgrowie, WeCgrów

2008.
4 T. II, Warszawa 1980, s. 387-388, il. 1223-1228.
5 Carlo i Francesco Ceroni..., s. 16-19.
6 Dalej cyt.: AJG 468: Percepta...
7 Dalej cyt.: AJG 468: Expensa...
8 Dalej cyt.: AJG 471: Connotatio perceptae et expensae...
9 Dalej cyt.: AJG 1643: Prowincja Warszawa...
10 Dalej cyt.: AJG 1567: Akta konwentu...
11 Dalej cyt.: AJG 1644: Akta Prowincji...
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tis 1716-172812. Najcenniejsza i najzasobniejsza w informacje dotycz Cace
spraw budowlano-artystycznych jest wśród powyzaszych archiwaliów ksieCga
przychodów i wydatków na budoweC kościoMa (AJG 468). Do kompletu braku-
je w zasadzie jedynie zachowanych kontraktów z rzemieślnikami oraz rysun-
ków projektowych i wykonawczych (choć z kościoMem ŚwieCtego Ducha M Caczo-
no zespóM rysunków Tylmana z Gameren, o czym beCdzie dalej mowa). Syste-
matyczne zestawienie i analiza informacji źródMowych dotycz Cacych warszaw-
skiej „fabryki” paulińskiej nie byMy nigdy przedmiotem odreCbnego studium.
Inicjatorem budowy warszawskiego kościoMa paulinów p.w. ŚwieCtego Du-

cha byM o. Innocenty Pokorski (1656-1734). NiezwykMy ten czMowiek, gorliwy
zakonnik, oddany duszpasterz, energiczny fundator i spiritus movens wielu
paulińskich przedsieCwzieCć budowlanych, byM niedawno przedmiotem pogMeCbio-
nego studium o. Janusza Zbudniewka13. Poniewaza równieza i drugi z inicja-
torów warszawskiej budowy, zwMaszcza w jej późniejszym stadium, prowincjaM
polskich paulinów o. Konstanty Moszyński doczekaM sieC obszernego stu-
dium14, nie beCdeC skupiaM sieC tu na osobach inwestorów, omówieC jedynie ry-
suj Cacy sieC w świetle źródeM przebieg prac i osoby wysteCpuj Cacych przy nich
projektantów i wykonawców.
Z kościoMem paulinów warszawskich StanisMaw Mossakowski ostrozanie

zM CaczyM zespóM rysunków projektowych autorstwa Tylmana z Gameren znajdu-
j Cacych sieC w archiwum architekta w Bibliotece Uniwersytetu Warszawskiego.
ZwróciM on uwageC na pieCć rysunków (742, 741 v., 781, 770, 741 r.) przedsta-
wiaj Cacych trzy etapy rozwojowe projektu trójnawowego bazylikowego kościo-
Ma, z prezbiterium ujeCtym po bokach prostok Catnymi przybudówkami15. Argu-
menty przemawiaj Cace za ich zwi Cazkiem z warszawsk Ca świ Catyni Ca miaMyby być
trojakie: zblizaone uksztaMtowanie dwuwiezaowej fasady, ujeCcie prezbiterium
par Ca lokalności oraz zblizaone wymiary. Jednocześnie prof. Mossakowski pod-
kreślaM podobieństwo uksztaMtowania rzutu kościoMa na jednym z omawianych
projektów do świ Catyni pijarów w Szczuczynie16. W moim przekonaniu dwa
najbardziej znane spośród tych rysunków – rzut i fasada (il. 1) – odnosz Ca sieC
zapewne wMaśnie do tego ostatniego obiektu. PrzemawiaMby za tym bardzo
bliski ksztaMt rzutu kościoMa z póMkoliście zamknieCtym, dwu- i póMprzeCsMowym

12 Dalej cyt.: AJG 193: Acta Conventus Clarimontis..., s. nlb.
13 Cz)owiek wielkiej wiary..., s. 138-145.
14 J a ś k i e w i c z, Z dziejów mecenatu artystycznego..., s. 338-391.
15 M o s s a k o w s k i, Tylman z Gameren..., s. 245-248.
16 Tamzae, s. 248.
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prezbiterium, wymiary niemal identyczne ze szczuczyńskimi oraz uksztaMtowa-
nie przylegMego do kościoMa od lewej strony klasztoru, którego fragment wi-
dać na rys. 770. Trzeba podkreślić, zae w Warszawie klasztor (nb. budowany
dopiero od 1724 roku) nigdy nie staM i nie miaM stan Cać w tym miejscu, bo-
wiem miejsce na lewo od kościoMa zawsze zajmowaMy luźno zgrupowane bu-
dynki szpitala ŚwieCtego Ducha. Ponadto na rysunku fasady widnieje data
1700 rok, ściśle odpowiadaj Caca pocz Catkom budowy kościoMa szczuczyńskie-
go (fundamenty wzniesione w sierpniu 1701 roku), podczas gdy kościóM war-
szawski miaM być budowany dopiero od roku 1707. Powazan Ca rózaniceC ze
Szczuczynem stanowi natomiast uksztaMtowanie fasady – na rysunku dwuwie-
zaowej. S CadzeC jednak, zae – zgodnie z pijarsk Ca tradycj Ca, choćby jako refleks
kościoMa warszawskiego tego zakonu – pierwotnie rozwazaano taki wMaśnie
wariant fasady szczuczyńskiej.
Mniej lub bardziej znacznego wpMywu Tylmana z Gameren – takzae po-

przez wspomniane rysunki – na architektureC warszawskiej świ Catyni paulinów
dopatrywaMa sieC za Mossakowskim wieCksza czeCść pisz Cacych na ten temat au-
torów, jak A. MiMobeCdzki17, a zwMaszcza Jolanta Putkowska18, która kwestieC
autorstwa Tylmana postawiMa najbardziej radykalnie, określaj Cac go w zasadzie
jako autora projektu realizowanego jedynie z modyfikacjami przez PioleC. Spo-
śród zachowanych rysunków Tylmana szczególnie kilka projektów rzutów
kościoMów zdaje sieC być wazan Ca inspiracj Ca dla świ Catyni paulińskiej, jak i zresz-
t Ca caMej wspomnianej grupy kościoMów Pioli i Ceroniego. Jest to rzut koś-
cioMa kapucynów w Warszawie – późny wariant projektowy (AT 767)19

i rzut kościoMa benedyktynek w Radomiu (AT 794) (il. 2)20. Dotycz Ca one
zwMaszcza ksztaMtu i proporcji trójprzeCsMowego korpusu oraz pilastrowej arty-
kulacjinaw i ościezay arkad. Uderzaj Caca jest zwMaszcza analogia projektu koś-
cioMa radomskich benedyktynek do rzutu kościoMa paulińskiego w Warszawie
(il. 3), takzae w odniesieniu do kwadratowego prezbiterium z par Ca wydMuzao-
nych lokalności po bokach. Ów projekt radomski wydaje sieC nawet blizaszy
architekturze warszawskiej świ Catyni, niza najczeCściej tu wskazywane rysunki
z Archiwum Tylmana 770 i 741. Fakt posiMkowania sieC, inspirowania archi-
tektur Ca Tylmana przez Giuseppe PioleC, podobnie jak przez innych Ticinesi

(Ceronich, Bellottiego) wydaje sieC – takzae w świetle powyzaszego – rzecz Ca

17 Architektura polska..., s. 387-388.
18 Architektura Warszawy XVII wieku, Warszawa 1991, s. 224.
19 M o s s a k o w s k i, Tylman z Gameren..., s. 174.
20 Tamzae, s. 151-153.



85„FABRYKA” KOŚCIO;A P.W. ŚWIEC TEGO DUCHA W WARSZAWIE

raczej bezsporn Ca. Jednocześnie chciaMbym zakwestionować tu mozaliwość drogi
konwentualnej (to znaczy z inspiracji samych paulinów), jak Ca projekty tylma-
nowskie miaMyby sieC dostać w reCce twórców warszawskiego kościoMa ŚwieCte-
go Ducha. StaMo sieC to raczej za spraw Ca warszawskiej tradycji i praxis bu-
dowlanej.
Nalezay tu wyraźnie podkreślić, zae osoba Tylmana nie pojawia sieC w archi-

waliach dotycz Cacych „fabryki” ŚwieCtego Ducha. Natomiast juza w pierwszym
akapicie ksieCgi paulińskich wydatków „fabrycznych” w 1707 roku zanotowana
jest pMatność 105 zM. P. Pioli architektowi za abrysy na kościóM21. Giuseppe
Piola (1669-1715) pochodziM z San Mamete w Valsoldzie22. ByM bliskim
kuzynem Giuseppe Simone Bellottiego, za którego zapewne protekcj Ca przybyM
do Warszawy przed 1693 rokiem. Od roku 1696 pracowaM w Szczuczynie dla
kanclerza StanisMawa Szczuki, najpierw buduj Cac klasztor, a od 1700 roku
kościóM pijarów. W latach 1704-1705 wykonywaM plany kościoMa w Sidrze,
a w 1704 paMacu Morsztynów w Kościelnikach k. Krakowa. W 1715 roku
otrzymaM od Augusta II tytuM architekta królewskiego. Z paulinami Piola zwi Ca-
zany byM od dMuzaszego czasu, np. ok. 1700 roku wykonaM z fundacji hetmana
litewskiego Konstantego Ludwika Pocieja projekt klasztoru i okazaMego koś-
cioMa paulinów we WModawie23. Nie jest jasne, jak wygl CadaMy kontakty Giu-
seppe Pioli z paulinami warszawskimi po wydaniu projektów; nadzór nad
budow Ca prowadzili bowiem inni budowniczowie, choć być mozae m.in. Pioli
dotycz Ca odnotowane w marcu 1713 oraz w marcu 1714 roku wydatki, odpo-
wiednio, na „garniec miodu dla PP. Architektów”24 i na „wino dla archi-
tektów którzy koMo kościoMa pracowali”25.
KsieCga expens wymienia co najmniej dwóch konduktorów prowadz Cacych

budoweC kościoMa paulińskiego. Pierwszym byM bezimienny „Pan architekt
Bellotty”, któremu w 1707 roku zapMacono „za dozor okoMo Fabryki”26. Tra-
dycyjnie w literaturze przyjmowano, zae chodzi tu o znanego architekta war-
szawskiego doby Jana III, Giuseppe Simone Bellottiego27. Pomijaj Cac fakt,
zae w tym czasie status Giuseppe-Simone byM zupeMnie inny, zae byM on archi-

21 AJG 468: Expensa..., s. 36.
22 K a r p o w i c z, Artisti Valsoldesi..., s. 106-117.
23 T. Z a d r o za n y, Kośció) popauliński ŚwieCtego Ludwika we W)odawie – charakte-

rystyka i geneza architektury, „Studia Theologica Varsaviensia” XXIII, 1985, s. 221-225.
24 AJG 468: Expensa..., s. 53.
25 Tamzae, s. 58.
26 Tamzae, s. 36.
27 Za starsz Ca, cytowan Ca literatur Ca Katalog Zabytków Sztuki w Polsce..., s. 16.
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tektem projektuj Cacym, a nie prowadz Cacym budowy wedMug cudzych projek-
tów, uwazana lektura Expens wyklucza jego udziaM w pracach dla paulinów.
Giuseppe Simone umarM bowiem w 1708 roku, podczas gdy w 1709 bezimien-
ny Bellotti znów pojawia sieC na kartach ksieCgi wydatków28. Moim zdaniem
chodzi tu o Tommaso Bellottiego (w literaturze zwanego Tomaszem Bellot-
tim I.) (ur. ok. 1667 – zm. w sierpniu 1712), pochodz Cacego z San Mamete
w Valsoldzie, bratanka Giuseppe Simone29. W latach 1701-1707 Tommaso
Bellotti, nosz Cacy tytuM Aedilis S. R. M., wzniósM swe najsMynniejsze dzieMo,
kościóM w Rokitnie pod Warszaw Ca, wcześniej miaM pracować w Wielkopol-
sce30. CzeCsto wspóMpracowaM ze swym stryjem, a takzae z Carlo Ceronim
i Giuseppe Piol Ca, warto zreszt Ca odnotować, iza w testamencie Bellotti caMe
swe mienie zapisaM wMaśnie Giuseppe Pioli, ziomkowi z San Mamete31. To
chyba wMaśnie Piola poleciM go do „świeCtoduchskiej” fabryki. O dMugim, trwa-
j Cacym chyba do końca zaycia zwi Cazku z paulinami i o konsekwentnym prowa-
dzeniu przezeń fabryki (obok innych budowniczych), mozae świadczyć fakt,
iza w kwietniu 1713 roku (ok. póM roku po śmierci T. Bellottiego) o. Pokorski
rozliczaj Cac sieC ze sztukatorem Francesco Maino, daM mu „w kontentacyi pier-
ścionek z rubinkiem po P. Belloty”32. Zreszt Ca jeszcze w 1711 roku notowa-
ny jest zakup cegMy i kamienia od „P. Bellociny”33, zapewne maMzaonki Tom-
masa. Znacznie czeCściej od Bellottiego na kartach ksieCgi wydatków pojawia
sieC „architekt Pan Cyroni”, któremu „za dozór fabryki” pMaciMo sieC w 1709
roku34 (dwukrotnie), a takzae w roku 171035. Przytaczani przez Expensy

w nasteCpnych latach budowniczowie s Ca anonimowi, a dopiero w maju 1716
roku pojawia sieC pMatność „Architecto Domino Francisco Cyroni honora-
rium”36. I znów archiwalia weryfikuj Ca pogl Cad utarty w literaturze. To nie
znany warszawski architekt Carlo, ale jego mModszy brat Francesco Ceroni

28 AJG 468: Expensa..., s. 38.
29 K a r p o w i c z, Artisti Valsoldesi..., s. 82-85.
30 D. K o w a l c z y k, Barokowy kośció) w Rokitnie ko)o Warszawy, „Kwartalnik Archi-

tektury i Urbanistyki” 39(1994), z. 4, s. 267-284; K a r p o w i c z, Artisti Valsoldesi...,
s. 82-84.

31 T e n za e, Artisti Valsoldesi..., s. 82-85.
32 AJG 468: Expensa..., s. 54.
33 Tamzae, s. 43.
34 AJG 468: Expensa..., s. 38, 39.
35 Tamzae, s. 40.
36 Tamzae, s. 63.
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byM drugim budowniczym kościoMa37. Za yj Cacy w latach 1660-1724, urodzony
w Albogasio w Valsoldzie, Francesco Giuseppe Ceroni do Polski trafiM, jak
przypuszcza M. Karpowicz, okoMo 1690 roku za pośrednictwem brata, by
pomagać przy budowie warszawskiego kościoMa kapucynów38. W 1693 roku
Francesco (określany jako „mularz magister”) zawarM kontrakt na tynkowanie
i prace kamieniarskie w warszawskim kościele sakramentek tylmanowskiego
projektu. Obaj bracia pracowali później pod mecenatem Jana Dobrogosta
Krasińskiego w WeCgrowie. W latach 1703-1708 mieli tam gruntownie przebu-
dować kościóM parafialny zaprojektowany przez Carla. Czy jednak udziaM tego
ostatniego w fabryce paulińskiej mozana caMkiem wykluczać? Nie powinien
uchodzić uwagi fakt, iza Carlo Ceroni, „Architekt J.K.M.”, a od 1714 roku
takzae Architekt Miasta Warszawy, byM czMonkiem prestizaowego Bractwa PieC-
ciorańskiego przy kościele ŚwieCtego Ducha, i zae w tej roli odnotowano go
nawet jako ofiarodawceC sum pienieCzanych na budoweC warszawskiej świ Caty-
ni39. Kto wie, czy na podobieństwo innych konfratrów Bractwa PieCciorań-
skiego, jak malarz Bazyli Marcinkiewicz40 czy rzeźbiarz BartMomiej Berna-
towicz41, nie dziaMaM on zatem czynnie przy fabryce paulińskiej wspólnie
z bratem, podobnie jak przy budowie fary weCgrowskiej.
Konduktorzy prowadz Cacy budoweC jako wMaściciele cegielni i skMadów ka-

mienia byli takzae dostawcami materiaMów budowlanych, za które pMacono im
oddzielnie, i tak: w 1707 roku dwukrotnie pMacono „Panu Bellotemu za ceg-
Me”42, Ceroniemu zaś w 1707 i 1709 roku kilkakrotnie pMacono, to za ceg-
MeC43 to „za ciosane kamienie na gzems”44, w końcu „za g Casiory”, czyli
dachówkeC45.
Po dostarczeniu projektów i wyznaczeniu konduktorów budowy, zaczeCto

zwozić materiaMy budowlane , wapno, cegMy, kamienie na fundamenty, a na-
wet, niejako awansem, kamień na fasadeC i przygotowano narzeCdzia budow-
lane. Mówi Ca o tym pMatności z ksieCgi Expens: „za kamienie gMazowe, za wap-
no narewskie, za Wapno X. Przeorowi Krakowskiemu [z klasztoru na SkaMce],

37 Katalog Zabytków Sztuki w Polsce..., s. 16.
38 K a r p o w i c z, Carlo i Francesco Ceroni..., passim.
39 B a r t o s z e w i c z, Kościo)y warszawskie..., s. 162-163.
40 Tamzae, s. 163.
41 Tamzae.
42 AJG 468: Expensa..., s. 36.
43 Tamzae, s. 37.
44 Tamzae, s. 38.
45 Tamzae, s. 39.
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za statki do wapna y wody, za motiki y kilofy, rydle, za stery WoMy do fabri-
ki, od zwiezienia cegMy furmanowi”46. Spośród wszystkich materiaMów naj-
wieCcej zwieziono wówczas wapna, w sumie za pokaźn Ca sumeC 3815 zM47.
W zaadnym innym roku obrachunkowym za wapno nie zapMacono tak duzao.
Przypuszczalnie byMo ono doMowane, gaszone i przechowywane na placu bu-
dowy przez caMy czas fabryki. Późniejsze jego dostawy (np. w 1709 roku za
1383 zM, w 1711 roku za blisko 1000 zM, w 1713 roku za 1247 zM, w kolej-
nych zaś latach za mniejsze kwoty) robi Ca wrazaenie jedynie uzupeMnień tej
pierwszej wielkiej dostawy.
Do poMowy roku 1707 wykopano doMy fundamentowe i zaMozaono funda-

ment, tak zae w czerwcu mozana byMo wmurować kamień weCgielny, za który
wraz ze srebrn Ca blach Ca oprawy, skrupulatnie zapMacono 49 zM48. Do końca
roku wzniesiono mury krypt i zasklepiono je, okienka opatrzono zaelaznymi
kratami, a schody zejściowe drewnianymi stopniami49.
Rok 1708 to czas apogeum wielkiej zarazy dziesi Catkuj Cacej ludność Warsza-

wy; mozana s Cadzić, zae przy zaadnej stoMecznej fabryce nie dziaMo sieC wówczas
zbyt wiele. St Cad być mozae ziej Caca luka w Expensach obejmuj Caca caMy rok
z wyj Catkiem kwietnia. Zapobiegliwi paulini, nie chc Cac caMkowicie zastopo-
wać prac, szukali mozaliwości poza ogarnieCt Ca „powietrzem” Warszaw Ca. Do
niezbudowanej jeszcze świ Catyni, niejako wyprzedzaj Caco wykonywane zostaMy
wówczas w CheCcinach marmurowe detale, takie jak odrzwia w prezbiterium
(il. 10), a nawet kropielnice, które – przywiezione w roku nasteCpnym i zma-
gazynowane na placu budowy , miaMy czekać na swój „czas”, tzn. osadzenie
w przypisanych im miejscach50.
W kolejnym 1709 roku w dalszym ci Cagu zwozaono materiaMy budowlane,

poza wapnem takzae blacheC, cios kamienny na gzymsy, drewno do prac cie-
sielskich (belki, krokwie, )aty, liczaki)51, przede wszystkim zaś cegMeC (w tym
gzymsówkeC, a takzae dachówki) kupowan Ca od pocz Catku budowy u rózanych do-
stawców – konduktorów prowadz Cacych budoweC, zakonów warszawskich pro-
wadz Cacych cegielnie (jak dominikanie, franciszkanie czy kameduli), w końcu
od mieszczan czy szlachty. Rekordow Ca liczbeC cegieM, bo aza 90 000 sztuk,

46 Tamzae, s. 36.
47 Tamzae.
48 Tamzae.
49 Tamzae, s. 37.
50 Tamzae.
51 Tamzae, s. 38, 39.
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kupiono od stolnika warszawskiego Szymanowskiego52. W ogóle w 1709
roku za cegMy zapMacono najwieCcej z wszystkich lat budowy , 2751 zM (a np.
w 1707 roku – 2671 zM). Zapobiegliwi paulini doszli do wniosku, zae taniej
beCdzie korzystać z wMasnej cegielni, toteza w kolejnym 1710 roku podjeCli jej
budoweC (nie umiem wskazać, niestety, jej lokalizacji), a nasteCpnie rozbudo-
weC, która trwaMa do 1712 roku53. W czerwcu 1711 roku pMacili juza wMasne-
mu strycharzowi54. Znamienne jest porównanie kwot pMaconych za wMasn Ca
cegMeC (np. w roku intensywnej jej produkcji, jakim byM 1714, kiedy strycha-
rzowi zapMacono 366 zM55) i teC kupowan Ca wcześniej na rynku choćby owe
2751 zM z 1709 roku56. Korzystano takzae z cegMy rozbiórkowej, co w owym
czasie byMo zwyczajn Ca praktyk Ca, i tak np. w 1711 roku od niejakiego Orze-
chowskiego przyjeCto dar kilkunastu wozów starej cegMy57.
Wracaj Cac do dziejów fabryki kościoMa ŚwieCtego Ducha, rok 1709 trzeba

uznać za przeMomowy dla tempa budowy. Z nowym impetem ruszyMy w końcu
prace murarskie i ciesielskie. Wówczas wymurowano i zadaszono prezbite-
rium58, a w grudniu malarz mógM pozMocić krzyza na sanctuarium59. Zna-
mienne, zae juza na tym etapie, w 1709 roku, nieznany blizaej malarz MichaM
Świerkiewicz namalowaM obraz Zes)anie Ducha ŚwieCtego, przeznaczony do
prowizorycznego oMtarza gMównego60, kto wie czy nie uzayty wtórnie do póź-
niejszego, trwaMego oMtarza powstaMego w latach 1726-1730.
W roku 1710 nie ustawaMo gromadzenie materiaMów budowlanych. Gotowe

prezbiterium ści CagnieCto wówczas ankrami takzae pozyskanymi z rozbiórki
(byMo to „29 sztuk ankier zaelaznych wielkich z jedlińskiego kościoMa od IMP
ZaMuskiemu Woiewody Rawskiego”61), wstawione zostaMy okna62, zapew-
ne równieza drzwi.

52 Tamzae, s. 38.
53 Tamzae, s. 41-48.
54 Tamzae, s. 43.
55 Tamzae, s. 57-60.
56 Tamzae, s. 38-39.
57 Tamzae, s. 45.
58 Tamzae, s. 39.
59 Tamzae, s. 39.
60 Katalog Zabytków Sztuki w Polsce..., s. 16.
61 AJG 468: Expensa..., s. 41.
62 Tamzae, s. 42.
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W tymzae roku zgodzono Francesca Maino do wykonania stiukowej deko-
racji w ślepej kopuMce prezbiterium (il. 8)63. Ten pochodz Cacy z póMnocnych
WMoch sztukator, a być mozae takzae budowniczy (w aktach Percepty warszaw-
skiego kościoMa paulińskiego określony byM np. jako „architekt”64), pojawiM
sieC w Polsce w pocz Catku XVIII wieku (zmarM w 1721 roku)65. PracowaM m.in.
w 1717 roku w BiaMej RadziwiMMowskiej, gdzie przy kolatorskim kościele Św.
Anny „podj CaM sieC dwóch kaplic roboty” – na pewno wykonywaM w nich stiuki,
być mozae takzae stawiaM jedn Ca z nich66. Co dla nas wazaniejsze, w 1708 roku
wykonywaM dekoracje sztukatorskie w kościele pijarów w Szczuczynie u boku
Giuseppe Pioli67, z którego polecenia pojawiM sieC zapewne w kościele ŚwieCte-
go Ducha. W 1710 roku paulini zawarli z Mainem kontrakt „na sklepienie
sanctuarii za dwieście bitych talarów” (1180 zM pol.)68. ChodziMo tu o za-
chowan Ca do 1944 roku dekoracjeC stiukow Ca kopuMki prezbiterium, kto wie czy
za tak znaczn Ca sumeC nie kierowaM on jednak równieza samym zasklepianiem
prezbiterium. Z pracy tej rozliczany byM Maino w maju 1711 roku69, nato-
miast w lutym 1713 roku o. Pokorski umówiM sieC z nim „ad rationem kapite-
lów” w nawie gMównej i prezbiterium, które skontraktowaM „za talarów bitych
60”70, a które zostaMy wykonane rekordowo szybko do kwietnia tegoza ro-
ku71. ByM Maino czMonkiem wspominanego wcześniej Bractwa PieCciorańskie-
go przy kościele paulińskim i jako taki najpierw wpMacaM sumy na fabrykeC,
a w końcu zapisaM testamentalnie paulinom 500 zM72.
W 1711 roku w gotowym prezbiterium okuto, oszklono i pomalowano ok-

na73, w portal zakrystyjny wprawiono krateC, w końcu sprowadzono WisM Ca

63 Tamzae, s. 40.
64 AJG 468: Percepta..., s. 22.
65 Z. P r ó s z y ń s k a, Mayno (Maino, Majno) Francesco, [w:] S)ownik artystów pol-

skich i obcych w Polsce dzia)aj Cacych (zmar)ych przed 1966 r.) Malarze-rzeźbiarze-graficy, t. V,
red. J. Derwojed, Warszawa 1993, s. 452 [dalej cyt.: SAPol].

66 Kraków, Biblioteka Czartoryskich, Korespondencja Sieniawska, rkps 5811: Listy Józefa
Fontany, list nr 10695.

67 M. K a r p o w i c z, Artisti Ticinesi in Polonia nella prima meta del 700, Stato del
Cantone del Ticino 1999, s. 43.

68 AJG 468: Expensa..., s. 40.
69 Tamzae, s. 42.
70 Tamzae, s. 53.
71 Tamzae, s. 54.
72 B a r t o s z e w i c z, Kościo)y warszawskie..., s. 163.
73 AJG 468: Expensa..., s. 42, 43.
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z Gdańska posadzkeC z piaskowca gotlandzkiego74. Wykonanie malowideM
w ślepej kopule prezbiterium w polach wyznaczonych sztukatorskimi ramami
Maina powierzono malarzowi warszawskiemu Janowi Junkerowi75. Malarz
ten, maMo dot Cad znany (ur. ok. 1658, a zm. w 1718 roku), musiaM zaczynać
sw Ca dziaMalność w czasach Jana III, wiadomo zae mieszkaM w Warszawie w ka-
mienicy na Krzywym Kole, a w 1708 roku w kolegiacie Św. Jana ochrzciM
syna76. Poza paulinami nie byM odnotowany w zaadnych ze znanych mi „fab-
ryk” warszawskich. W czerwcu nasteCpnego roku zakończyM prace dla pauli-
nów. Wtedy o. Pokorski „daM P. Janowi Junkierowi malarzowi ostatek zasMug
wedMug kontraktu tymfów 200 y pierścionek zMoty z rubinkiem, chMopcu zaś
iego tymfa”77.
W tymzae samym 1711 roku zaczeCto prace przy budowie korpusu (il. 5, 6,

11). Expensa odsManiaj Ca metodeC, jak Ca sieC to odbywaMo; najpierw latem wymu-
rowano fundamenty i ściany obwodowe krypt, a nasteCpnie jesieni Ca i zim Ca
(w pocz Catkach 1712 roku) wywieziono ziemieC ze środka przyszMej krypty78.
Znaczn Ca czeCść korpusu nawowego, w tym naweC gMówn Ca, zbudowano rekordo-
wo szybko, bo chyba do końca roku 1712, skoro w lutym 1713 roku Maino
mógM być kontraktowany o kapitele (il. 9). Takzae budowa naw bocznych mu-
siaMa przebiegać sprawnie, bowiem w lipcu 1712 roku murarze „kończyli skle-
pienie drugiej kaplicy”79 (przez co rozumiem środkow Ca czeCść jednej z naw
bocznych). ŹródMa przewazanie nie wymieniaj Ca nazwisk murarzy, wyj Catek stano-
wi Ca majstrowie murarscy , Szymon (1707)80, Pietruszka (1714)81 i Wawrzy-
niec (1714-1716)82. Podobnie miaMa sieC sprawa z cieślami, z których imiennie
wymieniony jest jedynie „magister Abraham” w 1716 roku83, a takzae cieśla
Adam Niemiec, rozliczany niejako osobno, najeCty w sierpniu 1712 roku do
wykonania puMapu, podMogi, „ośmiu Mat na listwy do chóru zakonnego”84.

74 Tamzae, s. 42, 46.
75 Tamzae, s. 44.
76 J. Z b u d n i e w e k, Janker (Jankier, Junkier) Jan, SAPol, t. III, WrocMaw,War-

szawa,Kraków,Gdańsk 1979, s. 217.
77 AJG 468: Expensa..., s. 49.
78 Tamzae, s. 47.
79 Tamzae, s. 49.
80 Tamzae, s. 36.
81 Tamzae, s. 57.
82 Tamzae, s. 60, 64.
83 Tamzae, s. 62.
84 Tamzae, s. 50.
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Trudno jednoznacznie stwierdzić, czy byMo to obecne pomieszczenie nad zak-
rysti Ca, czy teza lokalność po drugiej stronie prezbiterium, zamieniona w latach
40. XVIII wieku na kapliceC Matki Bozaej.
Murarzy i cieśli rozliczaMo sieC w systemie tygodniowym, stawki byMy róza-

ne, zapewne zalezane od nateCzaenia prac: np. w lipcu 1712 roku „mularzom
z pomocnikami za tydzień” pMaciMo sieC 58,15 zM85, a juza w sierpniu tego ro-
ku tymzae „mularzom z pomocnikami za tydzień” pMaciMo sieC 74,21 zM86,
z kolei w październiku 63,2 zM za tydzień pMaciMo sieC murarzom i cieślom ra-
zem87, a w grudniu tego samego roku pMaciMo sieC „cieślom, mularzom y po-
mocnikom” za tydzień raptem 33,15 zM88. Ekipom ciesielskim pMaciMo sieC
chyba mniej, niza murarzom, we wrześniu 1712 roku „cieślom za tydzień”
pMaciMo sieC 28,18 zM89, a w lutym 1714 roku 17 zM90. Widać wieCc, zae wraz
z chModami i przymieraniem sezonu budowlanego gazae zmniejszaMy sieC, bo teza
i intensywność prac malaMa. W szerszej skali czasowej nie mozana jednak
wykluczyć i innych czynników, jak np. konkurencyjność na rynku pracy, czy
takie czynniki zewneCtrzne, jak trzebi Caca ludzi i tym samym winduj Caca stawki
zaraza.
W latach 1712-1713 zatrudniaMo sieC Jana Quadratora, pMac Cac mu za roboteC,

narzeCdzia i pomocnika91. Wbrew narzucaj Cacemu sieC skojarzeniu z jeCzykiem
wMoskim, kwadratorzy (Mac. quadratori) nie byli to kamieniarze, a wysoko
wykwalifikowani tynkarze zatrudniani np. przy wykonywaniu profili gzymsów
ci CagnieCtych z szablonów specjalnie przygotowywanych wedMug szczegóMowych
projektów architekta. Przypuszczalnie powinności Ca Jana Quadratora byMo
w Warszawie wykonanie belkowania prezbiterium, a nasteCpnie nawy gMównej.
By móc wykonywać tego rodzaju prace, musiaMo istnieć zadaszenie korpusu
– na jego powstawanie wskazywaMaby intensywność prac ciesielskich, a takzae
wzmianka z grudnia 1713 roku o pMatności „Starym cieślom co okoMo wi Caza-
nia robili”92. Paulini musieli juza myśleć o budowie fasady, skoro w maju
1712 roku. O. Pokorski pisaM „beCd Cac w Toruniu zamówiMem do przelania

85 Tamzae, s. 49, 50.
86 Tamzae, s. 50.
87 Tamzae, s. 52.
88 Tamzae.
89 Tamzae, s. 51.
90 Tamzae, s. 58.
91 Tamzae, s. 49, 54.
92 Tamzae, s. 57.
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dzwonu wielkiego ludwisarza toruńskiego P. Henrika Raden Mieszczani-
na”93. Z powstawaniem fasady M CaczyMo sieC zamówienie w styczniu 1714 ro-
ku tablicy pami Catkowej odkutej przez Antoniego Baya94. Ten urodzony
w Magliaso w Ticino, a zmarMy w 1721 roku w Warszawie, kamieniarz byM
bratem sMynnego architekta Karola Antoniego. Równieza i on do fabryki pau-
lińskiej zostaM zaangazaowany przez Giuseppe PioleC, z którym wcześniej, w la-
tach 1704-1714, pracowaM przy budowie paMacu w Kościelnikach koMo Krako-
wa95. Przy warszawskiej fabryce paulinów Antonii Bay byM odnotowywany
zreszt Ca juza wcześniej od roku 1707, kiedy zapMacono mu bardzo wysok Ca kwo-
teC 1600 zM „ad rationem kamienia na FacyateC”96, nasteCpnie we wrześniu 1711
roku otrzymaM dwa czerwone zMote za praceC „w grobie przy mularzach”97,
w sierpniu i wrześniu nasteCpnego roku pMacono mu „ad rationem kamieni”
oraz „ad rationem roboty”, za to ostatnie nalezaność byMa znów bardzo wyso-
ka, aza 22 czerwone zMote98.
W kwietniu 1713 roku znany warszawski budowniczy i przedsieCbiorca ka-

mieniarski Roch Solari99 dostarczyM 3 kamienie ciosowe na mensy oMtarzo-
we100, w lipcu zamówiono natomiast dwie marmurowe balustrady (przed
oMtarze)101. W listopadzie wyasygnowano pieni Cadze na „biaM Ca blacheC do
WrocMawia”102, z pewności Ca na poszycie dachowe, prawdopodobnie naw
bocznych lub lokalności po bokach prezbiterium. W 1714 roku od stycznia

93 Tamzae, s. 49.
94 Tamzae, s. 57.
95 K a r p o w i c z, Artisti Ticinesi in Polonia..., s. 108.
96 AJG 468: Expensa..., s. 37.
97 Tamzae, s. 46.
98 Tamzae, s. 50.
99 Rocco (wMaśc. Giovanni Battista Rocco) Solari (1660-1721) ur. w Cureglia w Ticino,

budowniczy, wMaściciel cegielni i przedsieCbiorstwa kamieniarskiego, uwazaany w literaturze za
kamieniarza, jednak w źródMach nazywany Architektem SRM, ozaeniM sieC w 1688 r. takzae w Cu-
reglia. Pierwsze polskie dane o nim pochodz Ca z lat 1689-1695, kiedy jako kamieniarz pracowaM
przy paMacu Krasińskich w Warszawie, w latach 1714-1719 pracowaM dla Elzabiety Sieniawskiej
m.in. w ;ubnicach. W Warszawie mieszkaM na Solcu, potem na Muranowie, w 1700 roku uro-
dziM mu sieC syn Antoni, przyszMy znany architekt warszawski. Rocco Solari pozostawaM w kon-
taktach towarzyskich z Giuseppe Simone Bellottim, Michelangelo Pallonim, Giuseppe Fontan Ca
(K a r p o w i c z, Artisti Ticinesi in Polonia..., s. 111-114). W 1709 roku paulini kupowali
od Solariego cegMeC gzymsówkeC, a w 1713 pMacili mu za trzy kamienie ciosane na mensy oMta-
rzowe (AJG 468: Expensa...).

100 AJG 468: Expensa..., s. 54.
101 Tamzae, s. 55.
102 Tamzae, s. 57.
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do lipca intensywnie pracowali cieśle, mozana sieC domyślać, zae wykonywali
dachy nad nawami bocznymi. We wrześniu i listopadzie tego roku, w niego-
towym jeszcze kościele trwaMy juza prace o charakterze zdobniczym, wykony-
wano obrazy patronów zakonu paulinów103 zamówione u Karola de Prevo,
(ur. ok. 1670-1680, zm. w 1737), malarza rzekomo wMoskiego pochodzenia;
w Polsce zwi Cazanego gMównie z artystycznym dworem hetmanowej Elzabiety
Sieniawskiej (od 1704 roku do jej śmierci w 1729 roku)104. Najwcześniej
jednak Carlo de Prevo notowany jest przy pracach dla polskich paulinów –
wiadomo np., zae juza w 1701 roku malowaM obrazy do kościoMa tego zakonu
w Beszowej. Silne zwi Cazki z zakonem utrzymywaM Prevo zreszt Ca przez caMe
zaycie, skoro w 1730 roku zostaM przyjeCty do konfraterni zakonu105. Być
mozae to de Prevo jest identyczny z „Malarzem WMochem”, któremu pMacono
w 1711 roku za „zmalowan Ca EuropeC” (mozae chodzi o zespóM Czterech Kon-
tynentów)106.
Dopiero w grudniu 1714 roku zdecydowano sieC rozebrać stary kościóM

beCd Cacy dot Cad w uzaytku107 , budowa nowego kościoMa byMa juza zapewne
znacznie zaawansowana i nabozaeństwa mogMy sieC odprawiać, co najmniej,
w nowo zbudowanym prezbiterium.
W 1715 roku duzae kwoty pMacono gMównie murarzom, maMe zaś cieślom,

myśleC, zae na ten rok przypadMo gros prac murarskich przy fasadzie (il. 12),
przy której wzniesiono juza przynajmniej jedn Ca wiezaeC, skoro w styczniu roku
1716 umieszczono w niej dzwon108. Utworzona w tym celu drewniana kon-
strukcja byMa wówczas osobno rozliczana z cieślami i kowalami. Świadcz Ca
o tym takie zapiski: „Fabris lignarys pro septimana laborantibius circa cam-
panam maiorem [...], Fabro Ferrario pro labore circa campanam [...], czy:
laboratoribus circa deductionem maioris campanae campanile”109. W lutym
sprowadzono takzae dzwon na sygnaturkeC110. Od wiosny znów ruszyMy prace
murarskie zapewne przy wykańczaniu fasady111. Rachunki z późniejszych

103 Tamzae, s. 60.
104 A. B e r n a t o w i c z, Prevo (Prevot, de Prewo, Prewot) Carlo (Karol) de, SAPol,

t. VIII, Warszawa 2007, s. 15-17.
105 tamzae, s. 16.
106 AJG 468: Expensa..., s. 44.
107 Tamzae, s. 60.
108 Tamzae, s. 62.
109 Tamzae.
110 Tamzae.
111 Tamzae, s. 63.
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lat s Ca niepomiernie skromniejsze, a informacje skrajnie lakoniczne, choć wy-
dawane na fabrykeC sumy zdaj Ca sieC znacz Cace, i tak w 1717 roku wydano 1140
zM112, w roku 1718 , 9112,15 zM113, a w roku 1719 , 6639,25 zM114. Pauli-
nów dotkneCMa wówczas znaczna strata materialna , na Wiśle zaton CaM transport
duzaej ilości wapna ści Caganego z MaMopolski115. Ponadto wiadomo, zae jesz-
cze w 1721 roku prowincjaM, o. Konstanty Moszyński, ofiarowaM pieni Cadze na
szyby do okien kościelnych w nawie gMównej116, a przeor warszawski o. In-
nocenty Pokorski pisaM w licie do definitora generalnego „Proś Boga bym
mógM zasklepić środkow Ca naweC”117. UdaMo mu sieC to w tym i w nasteCpnym
roku, bowiem jasnogórski korespondent o. Pokorskiego pisaM w liście , „ju-
zaeś RP zasklepiMeś szczeCśliwie kościóM warszawski y dachówk Ca pokryM”118.
W roku 1724 w ksieCdze Expens zapisano znamienne sMowa „Hoc anno consu-
mata est et aperta Ecclesia ad gustum omnium”119. Wci Caza jednak pracowa-
no nad fasad Ca, gdyza w 1725 roku uzaywano przy niej kamienia i cegMy120,
a w 1726 roku pMacono kamieniarzowi za nieokreślone prace121 (przy fasa-
dzie?). Jeszcze w 1727 roku sprawiane byMy kraty do drzwi („ferream cratem
pro foristeria”) i rynny zaelazne122. Sprowadzono posadzkeC do korpusu koś-
cioMa123.
W 1728 roku wykonano i pomalowano sześć rzeźb drewnianych na fasa-

deC124. Do ostatniej wojny zachowaMy sieC dwie z nich: świeCtych Zygmunta
i Heleny, umieszczone w niszach dolnych kondygnacji, dwie kolejne, świeC-
tych Antoniego i PawMa Pustelnika, umieszczone w górnych niszach, wymie-
niono na kamienne jeszcze w 1732 roku (il. 13, 14)125; o lokalizacji i póź-
niejszym losie pozostaMych nic nie wiadomo. W 1728 roku do zakrystii, juza

112 Tamzae, s. 64.
113 Tamzae.
114 Tamzae.
115 Tamzae, s. 64, 65.
116 J a ś k i e w i c z, Z dziejów mecenatu artystycznego...
117 Z b u d n i e w e k, Cz)owiek wielkiej wiary..., s. 142.
118 AJG 468: Expensa..., s. 66.
119 Tamzae, s. 67.
120 Tamzae.
121 Tamzae, s. 68.
122 Tamzae.
123 AJG 193: Acta Conventus Clarimontis...., s. nlb.
124 AJG 1567: Akta konwentu..., s. nlb.
125 Tamzae.
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prawie chyba gotowej, zamówiono okazaMy cynowy lawaterz roboty Kacpra
Mościckiego wedMug projektu warszawskiego rzeźbiarza StanisMawa Cieślikiewi-
cza126. Stolarz br. Grzegorz Woźniakowicz wykonywaM szafy zakrystyjne127,
ukończono teza w zakrystii marmurow Ca posadzkeC128 i zapMacono za okna129.
Wykonano okna do chóru zakonnego (nad zakrysti Ca?): „Panu Simonowi ad
ratione za okna do nowego chóru i nowego klasztoru 108 zM”130. 16 X 1729
roku biskup poznański Jan TarMo dokonaM konsekracji („trzy tylko oMtarze świeC-
cono Wielki XI Crucifixi et S.Patris nostri”)131.
Na potrzeby szybkiego i sprawnego wykonania wyposazaenia kościoMa ŚwieC-

tego Ducha utworzono w klasztorze warszawskim pracownieC stolarsk Ca, w któ-
rej powstawaMy wszelkie prace drewniane z wyj Catkiem ciesielskich. Pracowni Ca
t Ca – dziaMaj Cac Ca w drugiej poMowie lat dwudziestych – kierowaM brat Grzegorz
Woźniakowicz (1675-1740), laik pauliński (notowany w zakonie juza w 1719
roku), znany stolarz-ebenista („in arte arcularia perittissmus ac virtuosus”),
wykonawca wspaniaMego, zMozaonego z okazaMych regaMów i stoMów, wystroju
meblarskiego biblioteki jasnogórskiej z lat 1737-1739132, czynny takzae
w klasztorach na SkaMce w Krakowie i w Leśniowie133. W Warszawie brat
Grzegorz przebywaM do 1730 roku. Do Woźniakowicza nalezaaMo nie tylko
kierownictwo robót ściśle stolarskich, jak ramy okienne, drzwi, drewniane
portale, kredencja zakrystii, oMtarze, ambona, stalle, Mawki, konfesjonaMy, ramy
obrazów i inne elementy dekoracyjne, ale wszelkich prac wykonywanych
w drewnie. KierowaM budow Ca wszystkich struktur oMtarzowych, a takzae wszel-
kimi pracami snycerskimi z udziaMem niepaulińskich rzeźbiarzy wykonuj Cacych
figury i ornament. Do jego zadań nalezaaMo równieza skMadanie elementów wy-
posazaenia przybyMych ze Śl Caska: dwóch oMtarzy i ambony oraz wykonanie
kredencji zakrystii. W pracach czysto stolarskich w Warszawie pomagali mu
świeccy czeladnicy: Józef i Franciszek.

126 Tamzae.
127 AJG 1226: Korespondencja o. Konstantego Moszyńskiego, list o. Gottfrieda Merkani

z 17 sierpnia 1728 roku.
128 AJG 471: Connotatio perceptae et expensae...
129 Tamzae.
130 AJG 471: Connotatio perceptae et expensae...
131 Z b u d n i e w e k, Cz)owiek wielkiej wiary..., s. 143.
132 Wystrój biblioteki jasnogórskiej opatrzony zostaM inskrypcj Ca Fecit R[eligiosus] Fr[ater]

Gr[egorius] Wo[źniakowicz] Anno Domini 1739.
133 Doskwiera brak monografii tego niew Catpliwie uzdolnionego rzemieślnika o ambicjach

artystycznych, s Cadz Cac po mianie virtuosus, jakim go obdarzano.
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Do ostatniej wojny w kościele warszawskim przetrwaMo 11 oMtarzy z cza-
sów paulińskich (il. 7), spośród których źródMa archiwalne wspominaj Ca o dzie-
wieCciu. OMtarz Wielki obiecaM ufundować O. Moszyński juza w 1726 ro-
ku134, choć wykonywano go aza do momentu konsekracji kościoMa w 1729
roku. W styczniu 1727 roku pMacono „R. Fratri Gregorio za sMupy do wielkie-
go oMtarza 17 zM”135, podobnie w lutym tegoza roku „R. Fratri Gregorio na
drzewa do wielkiego oMtarza y dla czeladzi 111.6 zM”136. Jeszcze w 1729
roku o. Moszyński zapisaM: „Snicerzowi daMem fl. 3000 od wielkiego oMta-
rza”137. Nazwiska owego snycerza źródMo nie podaje. W jego identyfikacji
pomaga nam jednak szczeCśliwie zachowana przedwojenna fotografia wneCtrza
warszawskiego kościoMa wyraźnie ukazuj Caca oMtarz gMówny, w którego zwień-
czeniu znajdowaMo sieC wyobrazaenie Trójcy ŚwieCtej przysiadMej na globie ziem-
skim w otoczeniu anioMów. UkMad caMości tej dekoracji, jak i kompozycja
poszczególnych figur, wyraźnie wskazuj Ca na wybitnego warszawskiego rzeź-
biarza 1. tercji XVIII w. – BartMomieja Bernatowicza (zm. 1730). Analogii
dostarczaj Ca choćby zblizaone do oMtarza paulińskiego dzieMa rzeźbiarskie jego
reCki: oMtarze wielkie w Siemiatyczach i u warszawskich franciszkanów. Berna-
towicz byM – jak wspomniano – konfratrem paulińskiego Bractwa PieCciorań-
skiego, podobnie jak wielu pozostaMych artystów dziaMaj Cacych przy świeCtodus-
kiej fabryce. Jego to wMaśnie identyfikowaMbym z Bartholomeusem wysteCpuj Ca-
cym w zapiskach źródMowych odnosz Cacych sieC do kilku dalszych oMtarzy.
Powstaj Cacy od roku 1726138 boczny oMtarz Św. Krzyzaa pochManiaM dalsze

wydatki w roku 1727139, kiedy to o. Pokorski zapisaM m.in.: „Conduxi Al-
tare S.Crucis pro flor. mille dedi ad rationem 26 aureos facit quod altare pro
festo S. Michaeli a D. Bartholomaeo condictum est 368”140. Kolejne nasta-
wy, do których, zgodnie ze źródMami, figury (a być mozae równieza ornament)
dostarczaM Bernatowicz, to oMtarz Św. Józefa oraz niewielki oMtarz w zakrystii.
Ten pierwszy, fundowany ze skMadek szlachty, zadatkowany byM juza w 1726

134 J a ś k i e w i c z, Z dziejów mecenatu artystycznego...
135 AJG 468: Expensa..., s. 68.
136 AJG 471: Connotatio perceptae et expensae..., s. nlb.
137 Tamzae.
138 Z b u d n i e w e k, Cz)owiek wielkiej wiary..., s. 144.
139 Perillustris et Magnificus D. Joannes Rudzki succamerarius czernensis pro altari

Christi Crucifixi obtulit centum aureos facit 1800 Item obtulit pro eodem altari - 200.; Fr.
Gregorio reliquum pro altari S Crucis – 452; w 1728 Pro altari X. Crucifixi eiusque deaura-
tione 2000 (AJG 468, Expensa..., s.

140 AJG 468: Expensa..., s. 66.
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roku („Magnifica D. Kantska pro altari S. Josephi – 180”)141; w roku na-
steCpnym „Illma D. Helena Rybinska nunc Duninowa misit pro altari S. Josep-
hi 600”142; w tymzae 1727 roku o. Pokorski zapisaM: „Conduxi altare S. Jo-
sephi pro fl mille trecentis dedi ad rationem D. Bartholomeo 90 oraz Pro
Altari S. Josephi dedi D. Bartholomaeo aureos in specie vigenti [...]
360”143, kończony zaś byM w roku nasteCpnym144. Za oMtarz w zakrystii
w 1727 roku pMacono „Pro fuligine ad altare Sacristiae 25, Item dedi ad ra-
tion. eiusdem Altario eidem [Bartholomeo] 10 aureos – 180”145. Na wspo-
mnianym zdjeCciu wneCtrza kościoMa ŚwieCtego Ducha widać jeszcze dwie nasta-
wy, których dekoracjeC rzeźbiarsk Ca śmiaMo mozana zM Caczyć z Bernatowiczem.
S Ca to oMtarze przyteCczowe – prawy p.w. Pana Jezusa PieCciorańskiego, o któ-
rym źródMa zupeMnie milcz Ca, lewy natomiast p.w. Matki Bozaej Bolesnej, na
który w 1725 roku mieszczka warszawska Jadwiga Bania daMa 100 zM „pro
altare B. V Dolorosa”146. Zdobi Cace je rzeźby anioMów s Ca uderzaj Caco podob-
ne do odnośnych figur autorstwa Bernatowicza z oMtarzy teCczowych kościoMa
bernardynów w Toruniu i oMtarzy transeptowych u karmelitów bosych w War-
szawie.
Zgodnie z rachunkami konwentu warszawskiego, oprócz Bernatowicza rzeź-

by dla kościoMa paulinów dostarczaM jeszcze jeden snycerz-figuralista, tym ra-
zem z ;asku. TrafiMy one do, gotowych juza zapewne, oMtarzy Św. PawMa Pus-
telnika i Św. Onufrego. Otóza w 1726 roku: „ARP Provincialis comparavit
altare S. Patri”, a w 1728 roku pMacono: „in ;ask apud sculptorem [...] ad
rationem statuarum S. Innocentii et S. Constantinus ad altare S.Patrio Nostri
32”. Jeszcze w 1731 roku o. Pokorski pisaM: „Pro novo altari S. Patri expen-
di 36 aureos facit currenti 648”. Natomiast w 1728 roku pMacono najpierw:
„In ;ask apud sculptorem pro prandio et vino, eidem ad rationem statuarum
S. Andrea et Bartholomei ad altare S. Onuphrii”, później zaś: „Pro Imagine
S. Onufriis 108 i Pro altari S.Onufrii – 116”147.

141 AJG 468: Percepta...
142 AJG 468: Expensa..., s. 68.
143 Tamzae.
144 Pro tala et oleo ad imagines S.Josephi et S.Casimiri 12; w 1728 Fabro ferrario a la-

bor circa altare S.Josephi 5; 1728 Pro imag S.Josephi 30; 1728 Pro altari S.Josephi 1316, Pro
deauratione illoq 1800).

145 AJG 468: Expensa..., s. 68.
146 Tamzae.
147 AJG 1567: Akta konwentu..., s.nlb.
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W świetle ostatnich ustaleń PawMa Migasiewicza owym rzeźbiarzem miaM
być maMo dot Cad znany StanisMaw Wolnowicz (zm. 1738), zamieszkaMy w ;as-
ku i prowadz Cacy tam pokaźnych rozmiarów warsztat148. Rozwin CaM on ener-
giczn Ca dziaMalność na terenie Ziemi Sieradzko-;eCczyckiej (m.in. zespoMy oMta-
rzy w kościele bernardynów w Warcie, kolegiacie w ;asku oraz u dominika-
nów w Sieradzu), a wcześniej, ok. 1700 roku, dziaMaM w kreCgu Jasnej Góry,
wykonuj Cac prace dla tamtejszego kościoMa , klasztoru paulinów (m.in. zapew-
ne oMtarz gMówny bazyliki, powstaMy po spaleniu poprzedniego w 1690 roku).
Zawi Cazane wówczas zwi Cazki z zakonem musiaMy być na tyle silne, zae paulini
uznaj Cac go za „swojego” artysteC zdecydowali sieC w Warszawie ponownie ko-
rzystać z jego usMug. PomysModawc Ca zamówienia figur u Wolnowicza byM za-
pewne sam o. Pokorski, który w latach 1703-1706 peMniM funkcjeC przeora
Jasnej Góry.
Z powyzaszego omówienia mozana wysun Cać kilka ogólniejszych wniosków

dotycz Cacych funkcjonowania konkretnej fabryki kościelnej w Warszawie
w okresie Augusta II. Przede wszystkim uderza fakt, iza prace architektonicz-
no-budowlane oraz te zwi Cazane z wystrojem architektonicznym wykonywaMa
w zasadzie jedna „ekipa”. Wykonawcy ci – wszyscy niemal pochodz Cacy z Ti-
cino , byli ze sob Ca b Cadź spokrewnieni, b Cadź dobrze sieC znali. Byli to ponadto
rzemieślnicy sprawdzeni wcześniej przy innych fabrykach (np. w Szczuczynie
czy WeCgrowie) przez swych bardziej doświadczonych rodaków. Uderza takzae
swoista wspólnota generacyjna – wieCkszość z nich urodziMa sieC w latach
sześćdziesi Catych XVII wieku, i jeszcze w tym wieku pojawiMa sieC w Warsza-
wie. Ci budowniczowie i artyści stanowili grupeC „ocaleńców” z zawieruchy
wojny póMnocnej i pustosz Cacej WarszaweC zarazy z lat 1708-1710.
Mozana jednocześnie zaryzykować stwierdzenie, zae obok nielicznych w tym

czasie warszawskich budów paMacowych, fabryka paulińska byMa ostatnim
wieCkszym kościelnym placem budowy tego pokolenia debiutuj Cacego za cza-
sów Jana III, a zarazem swego rodzaju „MabeCdzim śpiewem” pracuj Cacej w Wa-
rszawie wieCkszej grupy Ticinesi. PrzyszMość miaMa nalezaeć juza przewazanie do
artystów rodzimych (wzgleCdnie niemieckojeCzycznych). W latach dwudziestych
zaznaczyMo sieC to choćby w doborze wykonawców wyposazaenia kościoMa. Br.
Woźniakowicz, Bernatowicz, Wolnowicz, Cieślikiewicz i Mościcki byli bez
wyj Catku Polakami.

148 P. M i g a s i e w i c z, Twórczość rzeźbiarska Stanis)awa Wolnowicza dla polskiej
prowincji paulinów, „Studia Claromontana” 26(2008), s. 457-470.
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W pracach nad wznoszeniem i zdobieniem kościoMa ŚwieCtego Ducha ude-
rza wiod Caca rola samych paulinów – o. Pokorskiego, a później takzae o. Mo-
szyńskiego. To sami paulini decydowali w zasadzie o kalendarium i tempie
budowy, to do nich nalezaaMy gMówne decyzje „fabryczne”. Wśród wznosz Ca-
cych kościóM WMochów brak wyrózaniaj Cacego sieC „Capo di Botega”, a procedu-
ry nie przewidywaMy chyba oddania gotowej świ Catyni „pod klucz”. Charakte-
rystyczne, zae Giuseppe Piola po wydaniu abrysów znikn CaM z kart archiwaliów,
później zaś fabrykeC prowadziM nie jeden ale wielu budowniczych. Kluczowa
zdaje sieC w tej sytuacji funkcja prefekta budowy, jak Ca peMniM sam o. Pokorski,
co przypomina wcześniejsz Ca zblizaon Ca sytuacjeC z budowy kościoMa Św. Anny
w Krakowie i tamtejsz Ca roleC ks. Sebastiana Piskorskiego.

BIBLIOGRAFIA
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P r ó s z y ń s k a Z., Mayno (Maino, Majno) Francesco, [w:] SMownik artystów
polskich i obcych w Polsce dziaMaj Cacych (zmarMych przed 1966 r.). Malarze-rzeź-
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THE “FABRICA” OF THE WARSAW CHURCH OF THE HOLY SPIRIT
IN THE YEARS 1707-1730 AS EVIDENCED BY THE PAULINE SOURCES

THE PROCESS, THE DESIGNERS AND THE EXECUTORS

S u m m a r y

The Pauline Fathers’ Church of the Holy Spirit in Warsaw is representative of the late-17th-
century tradition of Warsaw architecture, mostly created by the milieu of North Italian masters
working in Poland. The typical features of such projects are the slim facade with two side
towers, and the basilical organization of the interior - called Warsaw basilica. It was defined
by its compositional compactness and the extent of space integration. What makes the Church
of the Holy Spirit different from other Warsaw churches of that time is that the history of its
architectural origin and construction is recorded perfectly in the Archives of the Polish
Province of the Pauline Order at Jasna Góra. The most important and the most abundant sour-
ces of information concerning the artistic and construction-related details can be found in two
accountancy book for the church construction for the years 1707-1729 (AJG 468 i AJG 471).
The construction of the Warsaw church for the Pauline Fathers was initiated by Fr. Innocenty
Pokorski (1656-1734), responsible for numerous Paulines’ construction projects. At a later
stage of the construction project, he was accompanied by Fr. Konstanty Moszyński - Provincial
Superior of the Polish Paulines, a well-known patron of art and founder of numerous artistic
projects.

The church architectural design was created by Giuseppe Piola of Valsolda (1669-1715),
a well-recognized architect working in Warsaw at the turn of the 18th century. The accountan-
cy books also make mention of two construction managers in charge of the project: Tommaso
(?) Bellotti and Francesco Ceroni - Piola’s fellow countrymen from Valsolda. Other important
artists and craftsmen collaborated in the construction of the Pauline church, as reported by the
accountancy records: the moulder Francesco Maino, the stonemasons Roccho Solari and An-
tonio Bay, the painters Bazyli Marcinkiewicz, Jan Junker and Carlo de Prevo, the carpenter
and ebonist, Pauline brother Grzegorz Woźniakowicz, the sculptors BartMomiej MichaM Ber-
natowicz, StanisMaw Wolnowicz and StanisMaw Cieślikiewicz, finally the pewter decorator
Kacper Mościcki. The analysis of the sources allows the formulation of more general conclu-
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sions concerning the functioning of Church construction projects in Warsaw under the rule of
Augustus II. It is striking that the architectural, construction and decorative work was
completed by a single team of labourers. Almost all the workers came from Valsolda and they
were relatives or otherwise they stayed in close personal or social relationships. They had
worked together as a team on projects in Szczuczyn or WeCgrów, and they had been “proved”
by the older generation of Italian masters. Also striking is the specific generational community
of the workers. Most of them were born in the 1760s, and they appeared in Warsaw before
the end of the 17th century. These constructors and artists constituted a group of “survivors”
from the Northern war and from the Warsaw plague of the years 1708-1710. One can risk
saying that, apart from few Warsaw palace constructions of that time, the Pauline church was
the last big construction site for this generation of constructors, having their professional
debuts under the reign of John III Sobieski. At the same time, their work marked the end of
the époque for a larger group of Italian artists in Poland – the Ticinesi. The future ahead was
to in the hands of native Polish artists, or those of German descent. This tendency is well
visible in the choice of the interior design specialists for the Pauline church in the 1720s. The
role of the Pauline Fathers, as initiators and supervisors of the church construction and
decoration, is noteworthy. This is especially true about Fr. Pokorski and Fr. Moszyński. They
were in charge of the whole construction agenda and the decision making process. The team
of Italian builders did not have a clear leader. It is intriguing to observe that once Piola had
produced his design documentation, he “disappeared” from the records, and that the construc-
tion had more than one manager. This leads to a conclusion about the fundamental role of the
construction prefect – in this case, Father Pokorski. This organizational solution seems be
based on the case of the well-known construction project of St. Anne’s Church in Cracow, and
the role that Father Canon Sebastian Piskorki played in it.

Translated by Konrad Klimkowski

S)owa kluczowe: paulini, „fabryka” kościoMa, grupa Ticinesi.
Key words: Paulines, fabrica ecclesie, Ticinesi group.
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2. Tylman van Gameren, rzut koPcioRa i klasztoru (benedyktynek w Radomiu?), 
Gab. Ryc. BUW AT 794 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

3. Warszawa, koPcióR paulinów. 
Rzut przed 1939, zbiory IS PAN 
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4. Warszawa, koPcióR paulinów. Widok na akwareli Zygmunta Vogla, ok. 1785-1786 r. 
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6. Warszawa, koPcióR paulinów. Widok wnhtrza ku chórowi muzycznemu, 
fot. J. Langda 1989 r. 
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8. Warszawa, koPcióR paulinów. Sklepienie prezbiterium, fot. 1945 r. 
(po spaleniu koPcioRa) 

 

 
9. Warszawa, koPcióR paulinów. Belkowanie i kapitele, fot. J. Langda 1989 r. 
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10. Warszawa, koPcióR paulinów. 
Portal z prezbiterium do zakrystii, 

fot. J. Langda 1989 r. 
 

 
 

 

 

 

 

 

 

 
 
 
 

11. Warszawa, koPcióR paulinów. 
Nawa pn. i wnhtrze kaplicy NMP, 

fot. przed 1939 r. 
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12. Warszawa, koPcióR paulinów. Fasada, fot. J. Langda 1989 r. 
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13. Warszawa, koPcióR paulinów. Rzekby PP. PawRa Pustelnika i Antoniego Pustelnika 

z dolnej kondygnacji fasady, 1732, fot. J. Langda 1989 r. 


